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Ks. Prałat Kopicą wraz z cała ludnością katolicka
p r o t e s t u j e  n a  w ie c u  w T y c h a c h  p r z e c i w k o  g r o m a 
d n e m u  n a ja z d o w i  ż y d o w s k i e m u  n a  Z iem ię  Ś l ą s k ą !

Już niejednokrotnie notowaliśmy na łamach 
„Do Czynu“, że lud polski na Śląsku poczyna sobie 
■uprzytamniać ogrom niebezpieczeństwa żydowskie
go i wobec gromadnego najazdu żydowskiego po
czyna się ustosunkow yw ać aktywnie. Kwestja ży 
dow ska  jest obecnie jedyną, k tóra  potrafi absorbo
wać mózgi na Śląsku. Jest  to objaw b. pocieszający. 
Brutalne walki partyjno-polityczne zupełnie oziębiły 
lud polski na Śląsku dla wszelkich zagadnień poli
tycznych. Najlepszym dowodem tego, że najbar
dziej reklamowane zebrania partyjno-polityczne nie 
potrafią przyciągnąć ponad 50 uczestników, w  naj
większych miejscowościach na Górnym  Śląsku. 
Lud rozumie, że brutalne walki partyjno-polityczne 
nic dobrego na Śląsk nie przyniosły. Jedynie kom
pletne rozbicie obozu polskiego i zupełne jego osła
bienie.

To rozbicie i osłabienie przedewszystkiem  w y 
korzystało żydostw o. O w szystkiem  dotychczas 
mówiło się na Śląsku, oprócz o kwestii żydowskiej 
i niebezpieczeństwie żydowskiem.

No i skutki tego m am y nam acalne : Niesłychane 
zażydzenie Śląska — takie zażydzenie, że — gdyby
śmy w  porę nie oprzytomnieli — za lat najdalej 20 
kupca i rzemieślnika polskiego na Śląsku z wielką 
latarnią w  ręku byśm y nie znaleźli, a kamienicy 
chrześcijańskiej również.

Jeden tylko np. żyd Kamieniecki z W arszaw y  
wykupił dotychczas na Śląsku 10 olbrzymich kamie- 
ktC\ t ' \ K a towicach p rzy  ul. Marjackiej 3 kamienice 
Nr. Nr. <L, 34 r 36, a w Król. Hucie 7: p rzy  ulicy Dą- 
browskiego 28 i 30, ul. D rzym ały  6, ul. Bogdajna 5, 
ul. Ks. riCKa 1 i «3 i ul. Ogrodowej 19. Oczywiście 
żyd Kamieniecki w yjątku nie stanowi. W  rękach nie
jednego żyda z Częstochowy, Będzina, czy Krako
wa znalazło się po kilka kamienic na Śląsku.

Nie m am y wpraw dzie  dokładnej sta tystyki, ale 
wiemy, że np. p rzy  ul. 3-go Maja, Marjackiej, M łyń
skiej, S taw ow ej i t. d. w  Katowicach pozostało za
ledwie po 1, 2, a najwyżej 3 kamienice w  rękach 
chrześcijańskich. Natomiast dokładna s ta tys tyka  
mówi nam, że tylko w  Król. Hucie i tylko w  r. 1928 
przeszło w  ręce żydowskie 86 kamienic.

Gdyby o tern mówić 100 razy w  ciągu jednego 
dnia, jeszcze byłoby za mało. Jeżeli o tern mówić 
nie będziemy, z małemi wyjątkam i wszystkie  ka
mienice w  miastach i «miasteczkach na Śląsku prze
szłyby b. prędko w  ręce żydowskie.

Co np. dały nam walki partyjno-polityczne na 
Ś ląsku? A nic nie d a ły ! Gdyby spraw dziły  się 
te wszystkie  obietnice, jakie hojną dłonią rozrzuca

no na w szystkie  strony w  ciągu blisko lat 7-miu na 
dląsku n a  różnych wiecach politycznych, to na 
Śląsku powinno już być tak, jak w  raju. T ym cza
sem robotnik ma biedę, urzędnik zaledwie w ege
tuje, kupiec polski ubożeje, rzemiosło —  zamiast się 
polszczyć — w  gw ałtow ny sposób się zażydza. 
Czy można sobie w yobrazić  większego zażydzenia 
rzemiosła nad to, jakie np. widzim y w  cechu k ra 
wieckim w  Król. Hucie, gdzie na 180 członków do 
objęcia Górnego Śląska przez Polskę było 3 żydów, 
a obecnie m am y itii już 60, t. j. 30% .!?!  Dokąd 
idziemy ? Ano do zupełnej zagłady rzemiosła i ku- 
piectwa polskiego na Śląsku!

No ii m y  dziś dopiero o tern m ów im y? Dzię
kujmy Bogu, że dziś o tern mówimy, bo mogło być 
tak, że cech krawiecki w  Król. Hucie miałby 80% 
żydów  i  niktby o tern nie pisał. P ra sa  polska na 
Śląsku nigdyby się na to nie zdobyła! P rz y p a trz 
cie się na jw pływ ow ym  pismom na Śląsku! W szak  
pisma te żyją tylko z ogłoszeń żydowskich. Na 
Innem miejscu podajemy dokładny spis żydowskich 
m asonów w  Król. Hucie z loży Michała Sachsa. Za
obserwujcie Kochani Czytelnicy, w  jakich pismach 
polskich te m asony się ogłaszają. M yśm y zadali so
bie trochę trudu i w  ciągu pełnych 5 dni notowali
śm y ogłoszenia m asonów z loży Michała Sachsa w  
Król. Hucie, zamieszczone w  jednem piśmie polskiem 
w  Katowicach w  r. 1928. W edle cennika ogłosze
niowego, jedno to pismo otrzym ało  „zasiłku“ od 
kupców-masonów z loży Michała Sachsa w  roku 
1928 za sumę około 130 tysięcy złotych. 130 tysięcy  
złotych!?! W cale nie przesadzam y! Ogłoszenia 
te m amy w ycięte  i zachowane . . .  na pamiątkę. 
Każdemu możem y służyć tym  dowodem!

Każdy wie o tern, że pismo żyje nie z prenum e
raty , ale z ogłoszeń. Jeżeli! tedy jest pewnikiem, że 
pisma żyją z ogłoszeń, za pewnik również przyjąć 
musimy, że niektóre pisma polskie na Śląsku — o- 
gromnie chrześcijańskie i okropnie patrjotyczne — 
żyją dzięki ogłoszeniom żydowskich masonów, a 
nawet można iść dalej w e wnioskach i twierdzić, że 
wprost są utrzym ywane przez żydowskich maso
nów!

M amy dotychczas dokładny spis żydowskeh 
m asonów z loży Michała Sachsa w  Król. Hucie, nie 
m amy natomiast jeszcze spisu m asonów z katow ic
kiej „Concordji“ . Wiadomo, że i członkowie kato
wickiej loży masońskiej zamieszczają pełne stronice 
ogłoszeń w niektórych pismach polskich na Śląsku.

Jeżeli członkowie loży Michała Sachsa zamie
ścili — jak stwierdziliśmy — tylko w jednem piśmie

polskiem i tylko w  roku 1928 ogłoszeń za sumę oko
ło 130 tysięcy złotych, ła two się domyślić, że człon
kowie katowickiej „Concordji“ za mniejszą sumę 
ogłoszeń w  tern piśmie polskiem mie zamieścili.

Można teraz zrozumieć, dlaczego w  prasie pol
skiej na Śląsku tak jest głucho —  w  ciągu blisko lat 
7-0 kwestii: żydowskiej, dlaczego o tern gromadnym 
najaździe żydowskim na Śląsku nic się nie mówi, 
dlaczego i o masonach nie wspomina się w ca le!? !  
No bo masony w tej chwili przestaną się w  tych 
pismach inserow ać! ?! No i z pismem momentalnie 
klapa!

Ta zależność od ogłoszeń masońskich b. często 
niektóre pisma doprowadza do kompromitacji i zu
pełnego zagubienia swej godności. Jeżeli b y t  pisma 
jest uzależniony od masońskich ogłoszeń, to te pisma 
muszą mieć na tyle taktu, by  żydów  nie ruszać, a 
kwestji żydowskiej nie dotykać. Tak  też postępują 
niektóre p ism a!

Jedno natomiast, wychodzące w  Katowicach, 
wiedząc, że tylko w  roku 1928 1 tylko od masonów 
z loży Michała Sachsa, otrzymało ogłoszeń za sumę 
około 130 tysięcy złotych, czepia się jednak kwestji 
żydowskiej, jak pijany płota. Rezultat później taki, 
że jednego dnia wali alarmujący artykuł o tern, jak 
klientelę polską np. obsługują w  pewnej firmie ż y 
dowskiej i jak się tam na żądania klienta, w yrażone 
w  języku polskim, reaguje, a następnego dnia w  tem 
samem miejscu wali się artykuł, w  którym  się tw ier
dzi, że to tylko nieporozumienie, a uwagi, potępia
jące żydów  i zachwalające akcję samoobronna spo
łeczeństw a polskiego na Śląsku wobec najazdu ży
dowskiego, pow sta ły  skutkiem okropnego . . .  rozgo
ryczenia!?!

Gdyby ta  cała komedja na tem się tylko koń
cz y ła !? !  Oprócz tego gęstego tłumaczenia o owem 
rozgoryczeniu, w  takiej uniżonej formie przepra
szano żydów, zaczepionych dnia poprzedniego, że 
miało się wrażenie, iż redakcja polskiego* pisma, 
chcąc przebłagać „pokrzyw dzonego“, gotowa poca
łować żyda w  pewną dyskretną część ciała, która 
ma ten przywilej, że na widok publiczny nigdy się 
jej nie w ystaw ia.

Po co to zajmować się żydami i mydlić oczy  
ludziom, gdy następnego dnią „w yższa  siła“ zmusza 
redakcję do tego rodzaju przeprosin, które uw ła
czają godności nietylko Polaka . . .  ale i człowieka?

Skoro tak się rzecz  przedstawia, musiała na Śl. 
powstać nietylko akcja samoobronna, ale również 
pismo niezależne od żydów  i masonów. W  Wielko- 
polsce pod tym względem jest lepiej, bo tam akcja

Telegram! Gdy numer b y ł już na m aszynie, nadeszła  u ch w ała  Sądu O kręgow ego, która znosi konfiskatę poprze
dniego numeru „D o C zynu“ , zarządzoną przez D yrekcję Policji w  K atow icach ! W iadom ość o tem na str. 3.



Str. 2 U O C Z Y N U ! iNr. a

Znany jest zastój w  handlu i rzemiośle chrześci
jańskim w szczególności, w  Rybniku. ® Qrom adny 
najazd żydowski na powiat Rybnicki doprowadza 
do rozpaczy kupiectwo i rzemiosło chrześcijańskie. 
Oto obrazek sa tyryczny, przedstaw iający kupca 
polskiego w Rybniku. Jest  noc. W chodzi1 rozbój
nik z rew olw erem  w  ręku do kupca polskiego i ze 
zdziwieniem rozgląda się wokoło, bo — zamiast 
wielkiego łupu — słyszy  z ust k u p ca : „Do tego
stanu doprowadził nas żydow ski handel domo
krążny na Śląsku.“

samoobronna ma oparcie w  całym  szeregu pism, 
w praw dzie  politycznych, ale zupełnie niezależnych 
od żydów. „Kurjer Poznański“ np. ogłoszeń ż y 
dowskich wcale nie zamieszcza. Może tedy  z w ła 
snej in icjatywy pisać wiele ft o masonach i o kwestji 
żydowskiej wogóle, co też  stale czyni’.

M y jednak — mimo gorszych w arunków  — 
narzekać  obecnie potrzeby nie mamy. „Do Czynu“ 
robi swoje , a organizacje społeczne w  wiielu w y 
padkach nas w  robocie wyręczają. W spominaliśmy 
w poprzednim numerze, że pismo „Do Czynu“ daje 
wielu m ówcom natchnienie do porządnego przem ó
wienia na temat niebezpieczeństwa żydowskiego na 
najrozmaitszych zebraniach. Po tw ie rdza  to o trzy 
mane sprawozdanie z wiecu w Tychach, które w raz  
z rezolucjami, zam ieszczam y:

„W  niedzielę, dnia 27 stycznia rb., odbył się 
wiec pro tes tacyjny  w  Tychach, zw ołany  przez miej
scowe tow arzys tw a  polskie. Na wiecu było około 
1000 uczestników w raz  z prezydjami w szystkich  
m iejscowych tow arzys tw  polskich. W iec zagaił p. 
Kurzak, k tóry  w  przemówieniu zapoznał zebranych 
z celem wiecu, oraz z niebezpieczeństwem, jakie 
grozi ludowi polskiemu na Śląsku ze strony  gro
madnego najazdu żydowskiego na Ziemię Śląską, 
kierując przytem  swoje oburzenie w  stronę tych, 
którzy chcąc być  „dobrodziejami“ ludu polskiego 
na Śląsku . . .  kłócą w szystkich  ze wszystkimi ale 
o istotnem niebezpieczeństwie, jakie zagraża Śląs
kowi ze strony gromadnego najazdu żydowskiego, 
ani nie pisną. (Bo się obawiają panów  Wiślickich,... 
no i u tra ty  ogłoszeń masońskich — przyp. Red.!) Nie 
oszczędził także p. Kurzak tych wszystkich, k tórzy  
wynajmują swoje sk łady  oraz mieszkania żydom, a 
w szczególności tych, k tórzy  naw et do T ychów  
wpuścili żydów.

Inni m ów cy podnosili, że k rzyczy  się i w rz e sz 
czy o pognębianiu niemczyzny na Śląsku i zmniej
szaniu się jej w pływ ów , tymczasem życie pokazuje, 
że polskość na tern nic nie korzysta, bo kosztem 
rzekomo umniejszanych w p ływ ów  niemieckich w y 
rastają  na Śląsku do niesłychanych rozm iarów 
w p ływ y  żydowskie, daleko niebezpieczniejsze i b a r 
dziej godzące w  najżywotniejsze interesy ludu pols
kiego na Śląsku, niż w p ły w y  niemieckie.

Chw alą się np. niektórzy, że w  ostatnich latach 
— jak g rzyby  po deszczu —< w yras ta ją  na Śląsku 
kolonje z domkami robotniczemu Jest  to w szystko  
wielkie zaw racanie głowy. W ostatnich latach całe 
tysiące mieszkań na Śląsku dostało się w  ręce ży 
dowskie. Gdyby wybudowano w roku bieżącym  
10 razy więcej domków robotniczych, niż wybudo
wano dotychczas, jeszcze będzie za mało dla pow e
towania tych strat w  mieszkaniach, jakie pow stały  
skutkiem najazdu żydowskiego na Ziemię Śląską. 
4  ile tysięcy kamienic przeszło na Śląsku w ręce 
żydow skie? Te kamienice dla ludu polskiego na 
Śląsku są stracone. Do tych kamienic żydostw o  
nietylko nie wpuści robotników, ale ich jeszcze  
stamtąd wyrzuci, jak to przekonywają przykłady 
np. w Królewskiej Hucie.

Mówi się np. o rozroście szkoły polskiej na 
Śląsku. A kto się nad tern zastanawia, co te dzieci 
będą robiły, gdy żydostw o zaleje handel i rzemiosło 
na Ś ląsku!?!

Kolonji Polska nie ma, by dzieci nasze w ysy łać  
w zamorskie kraje!

Najpiękniejsze jednak i najbardziej budujące 
było przemówienie Najprzewielebniejszego Ks. Pra
łata Kapicy, który  gromko naw oływ ał do p rzestrze

gania na każdym kroku hasła : „Swój do Sw ego po 
Swoje.“ Jestto najskuteczniejsze lekarstwo na po
wstrzym anie tego gromadnego najazdu żydowskiego  
na Ziemię Śląską. Nic u żyda i nic od żyda! Żyd 
do żyda! Chrześcijanin do chrześcijanina! Ani gro
sza nie dać żydow i! Ani pół — grosza! Ani ćwierć  
grosza!

Gdyby w ciągu roku bieżącego 1929, ani robot
nik, ani chłop, ani ćwierć grosza nie zaniósł do żyda, 
kwestja  żydow ska — mimo takiej gromady swoich 
pro tek torów  —  istniećby przestała  na Śląsku, a o 
przyszłość naszych dzieci bylibyśm y spokojni.

Bardzo ładnie przemawiał także kierownik 
miejscowej szkoły, p. Hrabin, k tó ry  stwierdził, że 
jak chleb konieczny jest dla życia człowieka, tak 
samo dla utrzymania przy życiu polskości na Śląsku 
konieczna jest akcją samoobronna wobec tego gro
madnego najazdu żydowskiego, jaki — jak piorun, 
w szystko niszczący —  spadł na Ziemię Śląską, bu
dząc w sercach polskich i katolickich strach i trwo
gę o przyszłość dzieci naszych.

Po tych budujących i pouczających przem ówie
niach zebrani jednogłośnie uchwalili rezolucje treści 
następującej:

W szystk ie  polskie tow arzys tw a  w  Tychach, 
stojące na zasadach katolickich i narodowych, za- I 
stąoione na dzisiejszym wiecu przez z górą 1000 
członków uchwalają:

1. Najenergiczniej protestujemy przeciwko gro
madnemu najazdowi żydowskiem u na Ziemię Ślą
ską, wyzw oloną z jarzma wielowiekowej niewoli 
niemieckiej, której w jarzmo żydowskie oddać nie 
chcemy i nie oddamy.

2. W  tym gromadnym najeździć żydowskim  w i
dzimy najgroźniejsze niebezoieczeństwo dla W iary  
naszej świętej, św iętego Kościoła Katolickiego i na
szego ducha polskiego i narodowego.

3. Bardzo dobrze jest nam znana „działalność“ 
żvdów  w  innych dzielnicach Polski — zw łaszcza  w  
Małopolsce, gdzie 45% chłopskiej i pańskiej ziemi 
zagarnęli żydzi, gdzie 80% posiadłości miejskich (do
mów) znalazło się w  zachłannych łapach żydow s
kich, gdzie 90% handlu i rzemiosła żydostw o ujęło 
w  swe ręce gdzie adw okatura  jest opanowana przez 
żydów, gdzie nawet na stanowiskach sędziów są 
żydzi, gdzie są szkoły  w  miastach, w  których  na 
100 dzieci katolickich,które wśród tej m asy żydow 
skiej demoralizują się i judaizuja, t. j. nabierają psy 
chicznych właściwości swego otoczenia, wypaczają 
się tam ich charaktery, godząc różnemi sposobami 
w ich uczucia narodowe i religijne.

4. Ludność polską na Górnym  Śląsku ogromnie 
się czuła szczęśliwie, gdy  w  latach 1919—22 żydzi 
masowo opuszczali nasz teren, to też obecnie z tern 
większym  bólem w sercu pa trzym y się na ten nie
s łychany i nieobliczalny w skutkach zalew Górnego 
Śląska przez żydostw o wschodnie. Oburzenie na
sze nie zna granic, a kieruje się nietylko przeciwko 
żydom samym, ile przeciwko tym, którzy swoją 
strusią polityka, nikczemnem milczeniem i zasłania
niem swoja reką niebezpieczeństwa żydowskiego  
przed wzrokiem ludu górnośląskiego przyczyniają 
sie do tego, że dzieci nasze nie będą miały kawałka 
chleba na własnej ziemi.

5. P o tęp iam y tych obywateli— katolików, k tórzy 
z checj, zysku zanommają o sw ych obowiązkach 
jako katolicy i przez wynajęcie żydom sw ych mie
szkań stali się przyczyna zażydzenia naszych czy- 
stokatolickich m iejscow ości

6. Stw ierdzam y, że żydostw o po Śląsku od do
mu do domu w łóczy  się nietylko z „angielskim“ to
warem , ale handluje również broszurami S pismami 
treści komunistycznej, oraz ohvdnemi kartkami tre
ści pornograficznej. Młodzi chłopcy wyryw ają so
bie z rak kartki, przedstawiające nagie kobiety i tak 
drastyczne sceny, na widok których serce mrozi się 
w każdym dobrym katoliku i uczciwym  człowieku. 
Truciznę taka sprzedają naszym dzieciom chałacia- 
rze, których Woj. Sąd Administracyjny zaopatrzył 
w patenty wędrowne . . .  zdaje się nie w  tym celu.

7. D om agam y się od w ładz naszych, aby  ochro
niły dorastające pokolenie przed tą s traw ą  „ducho
w ą “, roznoszoną bezczelnie przez żydostw o po 
domostwach naszych. P y ta m y  się jednocześnie, czy 
patent w ędrow ny  w y d a n y  przez Woj. Sąd Admini
s tracyjny,uprawnia żydów  do sprzedawania pism 
bolszewickich i obrazków pornograficznych? Dla
czego tedy władze policyjne żydów  w łóczących się 
nie rewiduję i w rozsiewaniu tej demoralizacji im 
nie przeszkadzają ?

8. Domagamy się o d ,w ła d z  i urzędów miesz
kaniowych, by z powodu braku* mieszkań, które 
zagarnęli nam żydzi — więcej żydów  z innych dziel
nic Polski na Śląsk nie wpuszczano, a tych, k tórzy 
bezprawnie zagarnęli nam tysiące mieszkań ode
słano tarn, skąd przywędrowali:. Tym sposobem  
położy się kres przyczynom  największego niezado
wolenia ludności polskiej na Śląsku.

9. Domagamy 'się, by miarodajne czynniki; 
czujniej,szem okiem p rzypatrzy ły  się niebezpieczeń
s tw u  żydowsk. na Śląsku, wydawanie patentów w ę 
drownych żydom w strzym ały j większą troskliwo
ścią otoczyły rzemiosło i kupiectwo polskie na 
Śląsku, któremu grozi zupełna zagłada.

10. Domagamy się, by  w ładze policyjne wzięły 
ludność chrześcijańską w  obronę wobec nachalstw a 
i bezczelności na trę tów  żydowskich, którzy — gdy

Apelować nie przestaniemy!
Pismo nasze skazane jest wyłącznie na własne 

siły. Jest młode, tedy tej m ocy własnej, za wiele 
nie posiada. Nie m ówim y oczywiście o m ocy mo
ralnej—  tej nam nie brak  —  ale o m ocy materjalnej. 
Ostatnia konfiskata oczywiście owej mocy materjal
nej nam nie dodała. Skrzepła  tylko nasza organi
zacja i — jak świadczą setki listów, otrzym anych 
od naszych Czytelników, k tórzy  —< z obawy, aby
śm y nie zachwiali się na duchu — pośpieszyli na
tychmiast ze szczerem  i gorącem słowem  — ci nasi 
Czytelnicy duchowo zjednoczyli się z nami i woko- • 
ło nas.

Setki egzemplarzy w ysy łam y  na propagandę. 
Kochani odbiorcy tych egzemplarzy! N;:ie marnuj
cie załączanych p rze k a z ó w ! Bezzwłocznie w ype ł
niajcie je i wpłacajcie na nasze konto P. K. O. 
roczną prenumeratę. W ynosi tylko zł 4.80. Jak 
dzisiaj, stanowił to w artość  12 jaj. Za w artość  12 
jaj otrzymacie 24 num ery „Do Czynu“ ! W płacaj
cie i zachęcajcie innych! C zy  na całym Śląsku nie 
znalazłoby się 1000 patrjotów, rozumiejących nie
bezpieczeństwo żydowskie. 1000 prenum eratorów  
uwolniłoby nas od wszelkich trosk materialnych, 
choć narazie. M y tylko liczymy na pomoc ze strony 
naszych Czytelników. Na tą pomoc nie narzekamy, 
Prenum eraty  roczne licznie w pływ ają . Ale to 
w szystko  m a ło ! Moi D ro d z y ! Nic zwlekajcie, nie 
odkładajcie do ju t r a ! Dziś to uskuteczniajcie!

się ich wyrzuci jednemi drzwiami włażą drugie- 
mi.

11. Biorąc pod uwagę, że napływ  żydów  na 
G órny Śląsk — od czasu objęcia go przez w ładze 
polskie — wynosi według wiarogodnych źródeł 
50.000 głów, byłby czas najw yższy, aby dalszemu 
najazdowi położyć kres i domagamy się stanowczo  
zamknięcia bram Górnego Śląska wobec tego gro
madnego najazdu przez tych wschodnich chałacia- 
rzy.

12. W iernie trzym ać się chcemy hasła „Bóg
i Ojczyzna“ i nie m ożem y pozwolić, by  nasz Górny
Śląsk — zaw sze wierny Bogu i Ojczyźnie — miał
się stać łupem dla żydów  i drugą Palestyną.

*

Wiadomo, że poprzedni numer „Do Czynu zo
stał skonfiskowany za rysunek w  nagłówku, przed
staw iający  rasow e oblicze żyda, który ukazyw ał się 
w naszem piśmie od pierwszego numeru, tedy 4 mie
siące. W piątym miesiącu istnienia pisma dopiero 
uległ konfiskacie, a wraz z tym rysunkiem list o- 
twarty do p. wojewody Grażyńskiego.

Woj. Komitet Obywatelski dla obrony Górnego 
Śląska przed zalewem żydowskim, ani też R edak
cja „Do Czynu“ na wiecu w  Tychach udziału nie 
brała. Nikt tedy  nic będzie twierdzić, że może tyl
ko nasza obecność na wiecach s tw arza  tam nastrój 
rozgoryczenia wobec kwestji żydowskiej na  G. Śl.

Przebieg  wiecu w  Tychach zgodny z 3 sp raw o
zdaniami, oraz ustnemi informacjami uczestników  
wiecu, może przekonać największego optymistę, że 
jest w  błędzie i u trwalić go w  przekonaniu, że ta 
cała sprawa przedstawia się bardzo pesym istycznie.

Ruchu samoobronnego społeczeństw a polskiego 
na Śląsku nie da się ani powstrzym ać, ani, znisz
czyć ! Lud — vox populi — protestuje i  będzie pro
testować! Ani! panowie Wiśliccy, ani, Kwiatki, ani 
różne delegacje żydowskie, ani inni p ro tek to rzy  te
go barbarzyńskiego najazdu żydowskiego na Śląsk
— naw et najbardziej wpływ ow i i w  tej chwili b a r 
dzo wszechmocni — temu nie przeszkodzą.

Alojzy Mach.

Jeszcze ciało nie ostygło! . . .
Przy  ul. M arszałka Piłsudskiego Nr. 26 w Ka

towicach na p łerw szem  piętrze zajmował m ieszka
nie 2-pokojowe em ery tow any  major austrjacki, spo
kojny ji lojalny Niemiec, samotny staruszek 75-letni.

W  niedzielę, 20 stycznia, późnym wieczorem 
jeszcze zagrał sobie dla zabaw y ze swoją gospody
nią w  karty , a dnia następnego o gedz. 8 rano zmarł* 
nagle skutkiem paraliżu serca. Gdy m ieszkańcy- 
chrześcijanie z tej kamienicy nie wiedzieli jeszcze 
o śmierci samotnego staruszka, na całej ul. M ar
szałka Piłsudskiego i sąsiednich rojowiska żydow 
skie gwałtow nie poruszyły się. Już o godz. 10, 
tedy w dwie godziny po śmierci majora, gdy nie
boszczyk nie zdążył jeszcze ostygnąć, gromady 
żydów w biegały  do jego mieszkania, by dowiedzieć 
się, . .  kiedy mogą je za jąć !? !

Co dla nich pow aga śmierci i smutek najbliż
szego o toczen ia! ?! Dla żyda tylko istnieje inte
res! Uznali, że śmierć starego majora to dla nich 
także in te res ! r !

Dobrze zrobiła gospodyni s tarego majora, że
— waląc szczotką po plecach natrę tów  — posta ra 
ła się o zabezpieczenie spokoju nieboszczykow i i 
pozwoliła mu w  spokoju z a s ty g n ą ć ! .. .

Obserwując bezczelność szarańcy  żydowskiej, 
jej niesłychany brak powściągliwości wobec swoich " 
„plemiennych ape ty tów “, oburza do tego stopnia 
duszę chrześcijańską, aż zęby szczękają!... Jakże 
trudno nam zdobyć się na spokój wobec takich 
codziennych obserw acyj wobec tego» rodzaju nik
czemnych zjaw isk?
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M ó ł o w e  informati sonach w Król I #

Wyciąć,  o p r a w ić  w r a m k ę . . .  i p o w ie s ić  n a d  łó żk iem ,  
by p r z e d  [snem  i po  ś n i e  c h o ć  ch w i lk ę  o n ich  p o m y ś le ć !

W  roku bieżąóym w Nr. 1 „Do Czynu“ zamie
ściliśmy wielki artykuł p. t. „Jaczeika Alliance Isra
elite Universelle w Król. H ucie!?!“ W  artykule 
tym omówiliśmy cele i zadania masonerii, oraz za
mieściliśmy imienną listę masonów w  loży Michała 
Sachsa w  Król. Hucie.

Wobec religji, Kościoła — p is a l i ś m y  wtedy, 
powołując się na  oipnję k s i ęc ia  N o r t h u m b e r l a n a  —  
masoneria jest organizacją szatana, wobec narodu 
kuźnią zdrady, a kulturze europejskiej grozi zagła
da, jak niegdyś hordy Atylli, Tamerlana i Dżingis- 
hana. Żyd tkwi zaw sze w e wszystkich organiza
cjach, wym ierzonych przeciwko Kościołowi. Dla
tego masonerja jest organizacją na wskroś ży 
dowską.

Dziś w racam y jeszcze do żydowskich „maso- 
11 i ów “ króle wsko-huckich i zestawim y ich według
zawodów ze szczegółowemi uwagami.

*
1. Königsfeld Henryk, lat 42, zam. przy  ul. Ko

ścielnej 13, urodzony w Kobiórze, w  Król. Hucie od 
r. 1900. Radny miejski! Członek „Volksbundu“ ! 
W ybitny członek ! Handluje drzewem!

2. Gelber Markus, lat 77, zam. przy ul. Jagiel
lońskiej 3, urodzony w  Częstochowie, w  Król. Hu
cie od r. 1893. Kupiec i rzeźnik.

3. Hadda Moses, lat 64, zam. przy ul. Wolności 
14, urodzony w  Sternalicach, w  Król. Hucie od 
r. 1886. Gazeciarz!

4. Riibner „Juljusz“. lat 62, zam. przy ul. B y 
tomskiej 62 urodzony w Uisołach, w  Król. Hucie od 
r. 1922. Restaurator.

5. Kohlberg Izaak, lat 58, zam. przy ul. P ias tow 
skiej 1, urodzony w Perkinku, powiat Dolina 
(Wschodnia Małopolska). W  Król. Hucie od r. 1928. 
Rabin. Dopiero rok w  Król. Hucie, ale już trafił do 
niemieckich żydów i masonów. A są tacy, którzy 
twierdzą, że da się odseparować żydostw o „pol
skie“ od niemieckiego!?! Tacy  naiwni siedzą na
wet bardzo wysoko! Życzymy im powodzenia w o
bec tych złudzeń.

6. Dr. Herlitz Fritz, lat 37, zam. przy ul. Sien
kiewicza 1, urodzony w  Langendorf. W  Król. Hu
cie od r. 1919. Lekarz! Prezes loży!

7. Kohn Arnold, lat 52, zam. przy  ul. Wolności 
40, urodzony w Wirku. W  Król. Hucie od r. 1902. 
Książkowy.

8. Deiner „Małgorzata“ z domu Rot, lat 43, 
zam. przy ul. Wolności 1. urodzona w  Król. Hucie 
i zamieszkała w Król. Hucie... od urodzenia. Kup
cowa!.

9. Keins „Marcin“, lat 45, zam. w Rynku 16, 
urodzony w  Król. Hucie. W ybitny członek „Volks
bundu“. Z okazji dziesięciolecia Niepodległości 
urządził sobie demonstracje antypaństwowa, bo nie 
udekorował sw ego składu. Handlarz mebli!

Rabinowi Kohlbergowi, urodzonemu w  Mało- 
polsce, a zam. w  Król. Hucie dopiero od roku, nie 
przeszkadza to siedzieć z takim hakatystą  w  loży 
Michała Sachsa. Czy może być lepsza charak te ry
styka żyda. Żyd zawsze ciągnie do żyda. Głupcy 
niechaj liczą na żydowskie głosy w  czasie w ybo
ró w  ! ?! A tymczasem niechaj robią to, co im ży- 
dy k a ż ą !?! -

10. Keins Ernestyna z domu Glücksmann, lat 
63, zam. przy ul. Gimnazjalnej 27, wdowa, urodzo
na w  Pleszewie. W  Król. Hucie od r. 1913.

11. Pinkus Leon, lat 58, zam. przy ul. Wolności 
nr. 1, urodzony w Nowej Wsi. W  Król. Hucie od r. 
1917. Handlarz cukierkami.

12. Freund Hans, lat 36, zam. przy ul. Sobie
skiego 22, urodzohy w  Dąbrówce. W  Król. Hu- 
Cie °A rK 191?' Fabrykant „wódy“.

Il^nciger Maks, lat 60, zam. przy ul. P ia 
stowskiej 21 urodzony w Król. Hucie. W  Król. Hu
cie od r. 1902. Kupiec.

Co było na kilka godzin 
przed Akademją Papieską 

w Warszawie?
Salą reprezentacyjną w  W arszaw ie  jest sala 

rady  miejskiej. Wszelkie najpodnioślejsze u roczy
stości odbywają się na tej sali. Np. 17 lutego na tej 
sali odbyła się podniosła uroczystość z okazji siód
mej rocznicy koronacji i 50-lecia kapłaństwa papie
ża Piusa XI. Uroczystość zaszczycili między in
nymi swoją obecnością: nuncjusz apostolski ks. 
kardynał Marmaggi, przedstawiciele duchowieństwa 
z ks. kardynałem  Rakowskim na czele, marszałek 
senatu prof. Szymański, w icem arszałek sejmu poseł 
Czetwertyński, ministrowie: Świtalski, Staniewicz, 
N iezabytowskr oraz przedstawiciele dyplomacji, 
miasta, s tow arzyszeń społecznych i t. d.

Akademję zagaił wiceminister gen. Konarzew
ski. Po przemówieniu ks. Dr. Bączkiewicza prof.

14. Block Salo, lat 51, zam. przy ul. Gimna
zjalnej 7, urodzony w Katowicach. W Król. Hucie 
od r. 1902. Kupiec.

15. Heymann Salo, lat 65, zam. przy ul. Sobie
skiego 12, urodzony w  Naulo. W  Król. Hucie od 
r. 1900. W łaściciel farbiarni.

16. Schöngut Józef, lat 58, zam. przy ul. Ko
ścielnej 1, urodzony w Nowym Bieruniu. W  Król. 
Hucie od r. 1911. Restaurator.

17. Plaut Benjamin, lat 55, zam. przy ul. Jagiel
lońskiej 7, urodzony w  W ehrda. W  Król. Hucie 
od r. 1916. Nauczyciel.

18. Ernst Leon, lat 43, zam. przy ul. Sobieskie
go 8, urodzony w  Bogai. W  Król. Hucie od roku 
1912. Kupiec.

19. Ernst Otton, lat 34, zam. pfzy ul. Wolności 
36, urodzony w  Król. Hucie._ Pomocnik kupiecki.

20. Ernst Ira z domu Sielberfeld, lat 59, zam. 
przy ul. Wolności 36, urodzona w  Król. Hucie.

21. Goldberger Artur, lat 37, zam. przy ul. 
Dw orcow ej 2. urodzony w Król. Hucie. Kupiec.

22. Dr. Wellenberg, lat 35, zam. przy ul. W ol
ności 32, urodzony w Mowe. W  Król. Hucie od r. 
1922. Lekarz.

23. Feuerstein Henryk, lat 60, zam. przy ul. 
Wolności 38, urodzony w  Dankowicach. W Król. 
Hucie od 1892 r. Kupiec.

24. Unger Walter, lat 39, zam. przy ul. Sobie
skiego 6, urodzony w Lipnik u w  Małopolsce. 
W  Król. Hucie od r. 1923. Przybył z Wieliczki. 
Inżynier! Także „polski“ żyd, ale bardzo prędko 
dostał się do grona masonów, ... no i członków 
„Volksbundu“. Amatorzy żydowskich głosów tak
że mogą bardzo liczyć na głos tego m asona!?!  Ży
jąc takiemi złudzeniami, tym czasem  róbcie to, co 
wam żydy k ażą!? !  Z nikim się nie liczcie. ... ty l
ko z żydami! A za lat najdalej 10, gdyby  pow sta
niec śląski w sta ł  z grobu i rozejrzał się wokoło, 
toby corychlej kazał się zakopać do ziemi z pow ro
tem i to bardzo głęboko.

25. żmigród Moritz, lat 44, zam. przy ul. Gim
nazjalnej 22, urodzony w Będzinie. W  Król. Hu
cie od r. 1915. P rzyby ł  oczywiście z Będzina. 
Kupiec. Czy z Będzina, czy Lipnika, czy  z okolic 
małopolskiej Doliny — to wszystko jedno! Żydy 
zawsze się zwąchają i znajdą się razem w tow a
rzystw ie największych hakatystów  i wrogów 
Polski.

Co to im p rzeszkadza!?!  Gdy się ugodzimy 
co do ceny z dostaw cą „ tow aru“ z katowickiej 
„Concordji", w tedy  dopiero zobaczycie, kto tam 
siedzi!?!

26. Knoche Wilhelm Jat 43, zam. przy ul. W ol
ności 37, urodzony w Gliwicach. W  Król. Hucie 
od r. 1917. P rzyby ł  z Zabrza. Inżynier.

27. Schmelz Kurt. lat 28, zam. przy ul. Kato
wickiej 3, urodzony w Grójcu. W  Król. Hucie od 
r. 1922. P rzyby ł z Bielska. Kupiec.

28. Münzer Georg, lat 65, zam. przy  ul. D w or
cowej 2, urodzony w Pyskow icach. W  Król. Hucie 
od r. 1900. Kupiec.

29. Koplowitz Natan, lat 31, zam. przy ul. W ol
ności 28, urodzony w  Mesnitz. W  Król. Hucie od 
r. 1904. Kupiec.

30. Schnell Magda, lat 53, zam. przy ul. Gim
nazjalnej 2, urodzona w Strehlen, W  Król. Hucie 
od r. 1918. Handlarka cukierkami.

31. Fing Kurt, lat 41, zam. przy ul. Wolności 
39, urodzony w Kosztowach. W  Król. Hucie od r. 
1910. P rzyby ł  z Met zu. Kupiec.

32. Riibner Seweryn, lat 33, zam. przy ul. B y
tomskiej 67, urodzony w  małopolskich Uisowach. 
W Król. Hucie od r. 1922. P rzyby ł  z Wiednia. 
Kupiec ( tow ary kolonjalne).

33. Kohn Mendel, lat 59, zam. przy ul. Kazimie
rza 6, urodzony w  Mischwitz. W  Król. Hucie od r.

1909. P rzyby ł  z Lublińca. Kantor.
34. Fischer Izydor, lat 52, zam, przy ul. 3-go 

Maja 47, urodzony w Lipinach. W  Król. Hucie od 
r. 1906. Resturator.

35. Freund Flora, lat 68, zam. przy ul. Wolności 
44, urodzona w Lublińcu. W  Król. Hucie od r. 1908. 
Kupcowa.

36. Majer Teodor, lat 52, zam. przy ul. Wolno
ści 29, urodzony w Hohensalca. W  Król. Hucie 
od r. 1905. P rzyby ł  z Nür.ibergu. Kupiec.

37. Muller Bernard, lat 38, zam. przy ul. Sien
kiewicza 4, urodzony w  Radomyślu. W  Król. Hucie 
od 1927 r. P rzyby ł ze S tanisław owa z Małopolski 
Wschodniej. Obywatel czechosłowacki. Kupiec.

38. Guttmann Fritz, lat 32, zam. przy ul. Wol
ności 16, urodzony w Pyskowicach. W  Król. Hu
cie od r. 1921. P r z y ł# ł  z Dąbrówki. Kupiec.

39. Rosenkranz Dawid, lat 31, zam. przy  ul. 
Sobieskiego, urodzony w Lubkowicach. W  Król. 
Hucie od 1925 r. Urzędnik*

40. Lieberfreund Bernard, lat 30, zam. przy ul. 
Katowickiej 3, urodzony w Marienbergu. W  Król. 
Hucie od r. 1926. P rzyby ł  z  Bielska. Kupiec.

41. Weinraub „Zygmunt“, lat 27, zam. przy ul. 
Wolności 8, urodzony w Buchaczowie. W  Król. 
Hucie od r. 1924. P rzyby ł  z Bielska. Kupiec.

42. Tau Mojżesz, lat 37, zam. przy ul. Sobie
skiego 1, urodzony w Berezowie. W  Król. Hucie od 
r. 1923. P rzyby ł z Kut (Hueulszczyzna — Małopol
ska Wschodnia). Nauczyciel. 1 żydek z Kut także 
został m asonem !?! Dlaczego nie!?!

43. Majerczyk Izrael, lat 26, zam. przy ul. L i
gota Górnicza 24, urodzony w Działoszycach (po
wiat miechowski). W  Król. Hucie od r. 1928. P rz y 
był z samych Działoszyc. Kupiec.

44. Feldmann Mordka, lat 35, zam. przy ul. 
Pudlerskiej 2, urodzony w Będzinie. W  Król. Hucie 
°d r.^1928. Ślusarz. W  Król. Hucie tak krótko i zdą
żył już dostać się między masonów.

45. Tahler M., lat 56, zam. przy ul. Katowic
kiej 18, urodzony w Porębie. W Król. Hucie oti 
r. 1906. Restaurator.

46. Dr. Laub, lat 28, zam. przy ul. Szopena 12, 
urodzony w Krakowie. W  Król. Hucie od r. 1924. 
Przybył z samego Krakowa. Dentysta. Na „pol
skich“ żydków nawet W awel nie działa. W y d ro 
wa! się pod W awelem, a gdy przyszedł do Król. 
rluty, bardzo dobrze się czuje w  towarzystwie 
Keinsów, Ko.rigsfeldów i innych żydowskich człon
ków „Volksbundu“. Jakich jeszcze trzeba przykła
dów, by ci, k tórzy  pragną na Śląsku obchodzić się 
z żydami, jak z jajkiem, nareszcie oprzytomnieli? 
Czy mamy naśladować Aleksandra Św iętochow s
kiego, który z wielkiego „pozy tyw isty“, po długich 
latach i nader smutnych doświadczeniach, przerooił 
się na największego wroga żydów ? M y nie mamy 
teraz-czasu  na eksperym enty a la Świętochowski. 
Zycie toczy się obecnie za szybko. Najazd żydow 
ski na Śląsk jest zbyt gwałtow ny! Czy może być 
gwałtowniejszy, gdy tylko w roku 1928 i tylko do 
Król. Huty przybyło z górą 600 rodzin żydowskich 
i w szyscy  otrzymali m ieszkania!?! A ilu robotni
ków w roku 1928 na całym Śląsku dostało mieszka
nia? A te 86 kamienic w  jednej Królewskiej Hucie, 
które przeszły w roku 1928 w  ręce żydowskie, to 
nie straszny objaw ? Ną co my jeszcze czekam y? 
Czcm się jeszcze łudzimy? Czy może mamy cze
kać na rycerzy  św. Jadwigi, aby zerwali się ze 
snu i przyszli nam z pom ocą? Odpędźmy nareszcie 
od siebie wszelkie złudzenia!

47. Gelber Artur, lat 48, zam. przy ul. Jagiel
lońskiej 3, urodzony w Król. Hucie. Rzeźnik.

Oto szczegóły o żydowskich masonach w Król. 
Hucie z loży Michała Sachsa. Jest ich ogółem 56. 
Tylko co do 9 nie udało się nam zdobyć informacji.

Halecki wygłosił odczyt p. t. „Tradycje watykańs
kie i potrzeby chwili współczesnej.“

Po produkcjach artystycznych, nuncjusz, apo
stolski Marmaggi w  serdecznych słowach dzięko
w ał za podniosłą uroczystość. Zwracając się do 
obecnych żołnierzy rzekł:

„Dziękuję i wam, drodzy i dzielni żołnierze 
polący, którzy przybyliście na tę uroczystość. Z 
radością widzę w w as przedstawicieli całej armji 
polskiej, przedstawicieli miłości, sław y i siły Naro
du. Jesteście zarówno żołnierzami Ojczyzny, jak 
i rycerzami wiary. Witam was przeto powitaniem  
tradycyjnem: „Niech Bóg was błogosławi, obrońcy 
wiary katolickiej“ (Oklaski i b raw a!  Okrzyki Niech 
żyje Ojciec Św ięty!)

Gaudę Mater Polonia! — mówił w  końcu nun
cjusz apostolski. — Niech Bóg Ci pozwoli Polsko, 
Matko wielka, abyś się zaw sze radować mogła z 
miłości, cnót i szczęścia sw ych synów , którzy jako 
dzielni pracownicy, szczerzy patrjoci, wierni kato
licy, zaludniają stary i now y św iat! Gaudę Mater

Polonia! Oby Rzym zaw sze mógł dzielić T w e ra
dości i Twą sław ę! Niech żyje Polska!“

P y tasz  się zapewne, Kochany Czytelniku, co to 
się dzieje, z pismem „Do Czynu“ ? Przecie to temat 
stosowny dla pisma, zajmującego się wyłącznic 
sprawami Kościoła, ale nie dla pisma żydoznawcze- 
go, jakiem jest pismo „Do Czynu.“

— Co to ma wspólnego z żydami? — pytasz 
zapewne siebie, Kochany Czytelniku.

Otóż, że to ma - i to bardzo — z kwest ją ży
dowską, za raz  to udowodnimy.

Proszę sobie dobrze zapamiętać! Dnia 17 lutego 
Roku Pańskiego 1929 w stolicy Rzeczypospolitej 
w W arszawie na sali rady miejskiej odbyła się tak 
podniosła uroczystość. W 1-szą niedzielę Postu!!!

A teraz  zobaczymy, co się działo w stolicy 
Rzeczypospolitej W arszaw ie na tej samej sali rady 
miejskiej w przeddzień tej podniosłej uroczystości, 
dnia 16 lutego o godz. 1 I-tej wieczorem, a nawet na 
2 godziny przez rozpoczęciem Akademji.
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Skłonności pogromowe za
obserwowane wśród żydostwa 

w Król. Hucie.
Andrzej Niemojewski w „Duszy żydowskiej 

w zwierciadle Talmudu“ na stronie 41 twierdzi: 
„Żydzi, wbrew wszystkim  narodom, nie uznam 
krytyki swych-W ad i nazywają ją żydożerstwem , 
Podawają się za w ykw it postępu, humanitarności, 
demokratyzmu, liberalizmu i nieskazitelności ety
cznej. Sadzą, że każdy ich krytyk powodowany  
jest niegodnym człowieka ucywilizowanego „pa- 
tryotyzmem zoologicznym .“ Tym czasem  codzien
ne spostrzeżenia prasy polskiej są zgoła odmienne. 
Prasa polska twierdzi, iż żydzi wykazują niezw y
kłą skłonność do pogromów, oszustw, fałszerstw, 
podrabiania pieniędzy, handlu żyw ym  towarem, 
koniokradztwa, że stanowią zwartą organizacje 
pasorzytniczą i że inteligencja żydowska system a
tycznie staje w obronie żydowskich przestępców. 
Ä dalej prasa polska twierdzi, że to żydzi kierują 
się iście stadnym instynktem, bo jeżeli ktoś uczyni 
jakiemuś żydowi zarzut najmniejszy a najsłuszniej
szy, w tej chwili ogół żydów przestaje go uważać 
za dobrego lekarza, jeśli.przedtem nawet tam za 
takiego uchodził, za dobrego inżyniera, za dobrego 
chemika, za utalentowanego pisarza, za światłego  
uczonego i za człow ieka o charakterze niepokala
nym. I jeszcze prasa polska zarzuca żydom, iż 
każdego sw ego obrońcę, choćby najniesprawiedii- 
wszego, czynią natychmiast doskonałym lekarzem, 
doskonałym inżynierem, doskonałym adwokatem, 
doskonałym uczonym, wielkim talentem i ogrom
nym charakterem choćby nic z tego nie było pra
wdą.“

Czy nic tak jest, panie Kwiatek?

Zainteresuję dziś Czytelników stosownemi 
przykładami, któremi udowodnię, że istotnie żydzi 
w ykazują niezwykłą skłonność do pogromów, co 
nam, Polakom, ciągle niesłusznie zarzucają.

W  tej' chwili posługiwać się będę przykładami 
z roku 1914 i 1912.

W  styczniu 1914 r. w Nowym Sączu na od
czycie znanego syjonisty w arszaw skiego N. Soko
łowa, który lubi obecnie zaglądać nawet na Śląsk, 
żydzi pod wodzą dwóch miejscowych adwoRatów 
rzucili się z kijami i bokserami na polską młodzież 
i pobili ją. Poturbowano także redaktora  miejsco
wego polskiego pisma.

*

W  Nr. 53 z roku 1914 „Gońca Kijowskiego" 
p. t. „W ybyki fanatyków" czy tam y: „Gazety ży 
dowskie donoszą, że w  Drohobyczu galicyjskim 
grała stale trupa żargonowa, k tóra wyjechała  na 
gościnne w ystępy  do Borysławia. Pon iew aż tru 
pa nie zastosowała  się do pewnych przepisów 
talmudycznych, przeto po rozpoczęciu widowiska 
w targnął tłum żydów z rabinem na czele, i kijami 
zburzyli dekoracje, następnie połamali różne urzą
dzenia na scenie, ławki i krzesła na widowni. P o 
licjanta pobili dotkliwie pałasz mu złamali. Do
piero przyszła , żandarmerja i zrobiła porządek. 
S tra ty  w ynoszą  4000 koron. Kilku żydów, b iorą
cych udział w  pogromie aresztowano."

Dnia 14-go stycznia 1912 r. rozeszła się w ia
domość w śród  żydów  warszaw skich, że w  za rzą 
dzie gminy żydowskiej p rzy  ul. Grzybowskiej u- 
dzielane będą w sparcia. „Nie doczekaw szy się 
pieniędzy — pisały dzienniki — tłum w ta rg n ą ł  do 
wnętrza, obalił ścianki oddzielające biurka, wybił 
szyby w  szafach i wyrzucił z nich papiery, oraz 
w szczął straszliwą w rzaw ę .“ Pisma w arszaw skie  
z dnia 11-go maja tegoż roku  doniosły o rozgro
mieniu przez żydów piekarni żyda Goldfarba przy 
ul. Miłej 31 z powodu jakiegoś nieporozumienia.

W  grudniu 1912 roku w Konstancinie żydzi 
podczas w yborów  rabina pokłócili się i zburzyli 
bóżnicę. *

Oto dow ody skłonności pogromowych wśród 
żydów starszej daty. Obecnie służę przykładami
młodszemi. ^  . .

W  w arszaw skim  „Kurjerze Porannym  z dnia 
19-go stycznia 1929 r. p. t. „ W a l k a  religijna w srod  
żyd ów  zakończyła się  spaleniem  bibliotek czy ta 
m y: „Trw ająca  od dłuższego czasu na terenie
osady Myszyniec (powiat Ostrołęka) walka między 
ortodoksami a organizacją Poalej-Cejrej-Syjonisty- 
czna doszło do takiego napięcia, że w  dniu one- 
gdajszym ortodoksi, pod w p ływ em  miejscowego 
rabina, wtargnęli w  nocy do lokalu Poalej-Ceprej- 
Syjon, zdemolowali go i znajdującą się tam  biblio
tekę w  ilości kilkuset tomów zniszczyli, paląc 
książki lub drąc je na strzępy.“

*

W  tymże numerze „Kuriera Porannego" p. t. 
„A w anturniczy czeladnik piekarski“ czytam y:
— Panie m a js te r ! Czy  pan płaci, czy pan nie płaci?
— Z takim okrzykiem wpadł do piekarni Majera 
W ajnberga  (T w arda  43) czeladnik jego Szmul 
W a jm e r " Majster nie przeraził się, lecz schwycił 
W ajm era  w  pół i chciał go wyrzucić. — Co? To

W  g ó r ę  s e r c a !
Gdy numer już byl na maszynie, nadeszła 

uchwała Sądu Okręgowego, znosząca konfiskatę po- 
poprzedniego numeru. Aby podzielić się z Czytelni
kami radosną nowina, wyjęliśmy z tego miejsca inny 
artykuł, by zrobić miejsce na odpis uchwały i krótkie 
uwagi.

Uchwala brzmi:
ó. J. 44 29 (pras) Wypis. Uchwala: Na podsta

n ie  art. 76 rozporządzania Prezydenta Rzeczypospo
litej Polskiej z dnia 10 maja 1927 r. Wydział Karny 
Sądu Okręgowego w Katowicach dla spraw prasowych 
na posiedzeniu niejawnem po wysłuchaniu Prokura
tora orzekł: Uchyla się zajęcie czasopisma p. t. „Do 
Czynu“ z dnia 1 marca 1929 r. Nr. 4, zarządzone przez 
tut. Dyrekcję Policji, albowiem ani ilustracja umiesz
czona tv nagłówku czasopisma, ani też treść artykułu  
„List otwarty do p. Wojewody Śląskiego“ nie zawie
rają żadnych cech przestępstwa z § 130 k. k.

Karykaturalna twarz ludzka na tle kominów fa
brycznych, jeśliby nawet i miała cechy semickie, nie 
może poduszesać żadnej klasy ludności do jakichkol
wiek gwałtów. Treść artykułu „List otwarły“ również 
nie zawiera poduszczama kogokolwiek do gwałtów 
klasowych, a przeciwnie ma charakter prośby do wła
dzy Administracyjnej o obronę przeciw represjom, no
szącym charakter moralnego przymusu, który może 
w sobie mieć cechy gwałtu.

Ostrzeżenie, .iż cierpliwość ludu może się wy
czerpać poduszeżaniem do gwałtów nazwanem, być nie 
może.

Uchwalę niniejszą doręcza się 1) Prokuratorowi, 
2) Dyrekcji Policji w Katowicach, 3) wydawcy, 4) od
powiedzialnemu redaktorowi czasopisma.

Katowice, dnia 22 lutego 1929 r.
Sąd Okręgowy 

Wydział Karny dla spraw imasowych.
Dr. Zagan, Zienkiewicz, Podolecki.

*

(Uchwala mówi o skonfiskowanym numerze „Do 
Czynu ‘ z 1 marca. Istotnie numer skonfiskowany 
dnia 14 lutego r. b. miał — skutkiem nieporozumie
nia —- datę 1 marca, toteż uchwała sądowa inaczej 
opiewać nie mogła )

*
Na podstawie tej uchwały, żyd nasz wraca do na

główka. Staje się historyczny... Tyle walki było o 
niego... Powinien otrzymać wieniec chociaż z liści...
bobkowych... Ale nie było na to czasu... Dobrze mó
wi przysłowie: Ten się śmieje, kto się śmieje ostatni! 
Radość wśród żydostwa — z powodu konfiskaty —

nie miała granic. W Król. Hucie wielu członków Ko
mitetu unikało spotkania z żydami, bo tak się bez
czelnie i prowokacyjnie zachowywali przy spotkaniu 
na ulicy. Dziś ta radość prysła, jak bańka-mydlana. 
My, Naród Polski, jeszcze jesteśmy gospodarzami 
Polski!... Niech żyje Polska!

*

We wtorek, dnia 26 lutego o godź. 8 wlecz, od
było się zebranie Komitetu Obywatelskiego w Król. 
Hucie. Najważniejszym punktem porządku dziennego 
miała być obrona pisma „Do Czynu“ przed rep re
sjami i konfiskatami. W tym celu miały być wybrane 
delegacje... Ponieważ p. Mach otrzymał uchwalę, zno
szącą konfiskatę, o godź. 5 wiecz., z uchwalą przyje
chał na posiedzenie Komitetu. Gdy zbliżył się punkt 
porządku dziennego w sprawie obrony pisma przed 
represjami, p. Mach odczytał uchwałę Sądu Okręgo
wego. Na sali było z górą 60 członków Komitetu. Gdy 
p. Mach odczytał uchwałę, jak na komendę padły 
okrzyki: Niech żyje praworządność! Niech żyją sądy 
polskie! Cześć sądom polskim! Jakie wrażenie wy
wołała treść uchwały i jak głęboko odczuwano krzyw
dę — jaka się nam stała — dowodem niechaj będzie 
wniosek jednego z obecnych członków Komitetu, by 
następnego dnia udać się — ilu nas było na  sali — 
do Sądu Okręg weg o du Katowic i tu urządzić pło
mienną manifestację Dr. Zaganowi, Zienkiewiczowi 
i Podoleckiemu, aby tym sposobem odda# hołd Są
dom Polskim, obrońcom praworządności. Zamiast tej 
manifestacji, postanowiono na wszystkich najbliższych 
wiecach odczytywać uchwałę Sądu Okręgowego 
i wznosić okrzyki na cześć sądownictwa polskiego 
i sprawiedliwości. Wobec uchwały Sądu Okręgowego, 
uznano wszelkie delegacje za bezcelowe i upokarza
jące instytucję Komitetów Obywatelskich. Została 
wybrana tylko jedna delegacja, która w najbliższym 
czasie pragnie złożyć hołd Ks. Biskupowi, Dr. Li
sieckiemu.

*

Rozczulający był moment, gdy p. Marcinek, stary 
górnośląski działacz narodowy, wyrażał uznanie p. 
red. Machowi za to, że nie uległ strachom i r e 
presjom i doprowadził do tego, że honor pisma, honor 
śląskiej akcji samoobronnej, honor Komitetów Oby
watelskich oddał w ręce sądu i ten nam honor ura
tował.

W następnym numerze zamieścimy zwolniony 
z konfiskaty „List otwarty“, ponieważ 4000 egz. nr. 4 
rozeszło się z białemi plamami.

taka zap ła ta?  — zawołał piekarczyk. Zobaczymy, ! 
kto będzie mocniejszy? Pójdziemy na walki. 
Skończyło się na tern, że W ajm er w y rw a ł  się z 
rąk majstra, poczcm zdemolował całe urządzenie 
piekarni i wybiegł, jak szalony, na ulicę. O przy
tomniał w areszcie komisarjatu, dokąd odprow a
dzono go z wielką paradą.

Oto dw a przyk łady  skłonności pogromowych 
wśród żydów z jednego numeru, z jednego pisma, 
z jednego dnia i z jednego miasta. Kto potrafi 
czytać gazety, ten tego rodzaju przykładów  skłon
ności pogromowych, cechujących żydów, w  ka
żdym miesiącu mógłby zestawić całe setki, i to 
zaobserw ow anych tylko na terenie Rzeczypospo
litej Polskiej. A gdzie W ęgry , a gdzie Rumunja, 
a gdzie Rosja, . . .  no i P a les tyna?

Obrazek jednak byłby  niezupełny, gdybym  nie 
podał przykładów  skłonności pogromowych, ce
chujących żydów  i zaobserw ow anych na . . .  Ś lą
sku i to  tylko . . .  w Królewskiej Hucie.

Saper „M arja“, lat 45, żydów ka z Będzina, 
kupiła kamienicę w  Królewskiej Hucie przy ulicy 
Mickiewicza 14. W  tym  domu zastała sporo lo
katorów robotników śląskich. No i gwałtownie 
chciałaby ich stam tąd wydostać. Dlatego urządza 
im ciągle aw antury , ale skonności pogromowych 
do dnia 3-go grudnia r. u. nie przejawiała. Dopiero 
3-go grudnia r. u. m ężna „M arja“ Saper i odważny 
jej syn Jósek rzucili się —i chcąc w yładow ać  ze 
siebie swoje skłonności pogromowe — na swego 
lokatora prezesa hallerczyków, p. Bentkowskiego. 
P. Bentkowski bronił się, jak przystało  na dziel
nego hallerczyka, jak lew, i odpierał pogromowe 
skłonności Saperów . . .  młotkiem drewnianym , 
starając  się nastraszyć Saperów, ale śladów po 
tej mężnej obronie nie chciał zostawić. Sapero
wie jednak tak na niego nacierali, że rzucił już 
młotek drewniany, by  zamienić go na narzędzie 
bardziej stosowne dla zaatakowanego hallerczyka. 
W tym momencie nadbiegło 2-ch posterunkowych, 
którzy- Saperów z ich skłonności pogromowych 
rozbroili. Gdyby nie to, nie wiadomo, coby się 
stało. Z całą pewnością k rew by  się — katolicka 
no i żydow ska — polała. Poniew aż Saperowie 
bardzo często przejawiają skłonności pogromowe 
wobec chrześcijańskich lokatorów, czujne oko po
licji byłoby tam b. wskazane.

Do czego dochodzi już bezczelność żydow ska 
na Ś ląsku? W roku 1928 wykupili 86 kamienic 
tylko W Królewskiej Hucie i obecnie w  ten spo
sób prowokują chrześcijańskich lokatorów.

w
Oto znów drugi przyk ład  skłonności pogromo- 

zych, zaobserw ow anych w śród żydów  na Śląsku.
Dnia 12-go stycznia o godz. 1-I-te j  wieczorem, 

p. Albin Górny, prezes Komitetu Obywatelskiego 
dla obrony Górnego Śląska przed zalewem żydow 
skim w Król. Hucie, wychodził z kawiarni „G rand“ 
p rzy  ulicy Wolności. Za nim opuściło kawiarnię 
5 tęgich i rostych żydów. Poniew aż żydy  te za
chowały  się prowokacyjnie, bezczelnie, zaczepnie 
i pogromowo wobec p. Górnego, — gdy ten opu
szczał kawiarnię — kelnerzy wyrzucili napastni
ków, przejawiających skłonności pogromowe na 
środek jezdni. Gdy p. G órny znalazł się na ulicy 
Wolności, banda żydow ska poszła za nim, naj
przód zaczepiając go wyzwiskami, a  potem hur
mem rzucając się na niego. P . Górny, mając przed 
sobą 5 - tęgich i rosłych napastników, gołemi pię
ściami bronił się mężnie, jak lew, jak przystało 
na napadnię tego! Wyszedł, z rąk zbójców tylko 
z jednem zadraśnięciem na czole, pozostawiając 3 
złoczyńców, powalonych bez przytomności na 
środku ulicy. Policja zabrała  złoczyńców i roz
bójników żydowskich na inspekcję, oczywiście nie 
bez podziwu dla odwagi, mężności, . . .  no i nie
słychanie tw ardych  i w y trzym ałych  pięści p. Gór
nego, które pozwoliły mu w yjść  bez szwanku z 
rąk żydowskich zbójów i rozbójników.

Jak  wielkie wzburzenie w yw ołał ów  bezczel
ny napad pogromowy w śród ludności chrześcijań
skiej w  Królewskiej Hucie i jak błyskaw icznie  ro
zeszła się po mieście wieść ó nim, dowodzi fakt, 
że najpoważniejsi obywatele m. Król. Huty —- na
wet Niemcy — zerwali się na nogi i do poznej 
nocy osobiście stwierdzali w mieszkaniu p. Gór
nego, czy istotnie nic mu się nie s.tało.

Istnieją poważne poszlaki, że w  Królewskiej 
Hucie żydzi mają zorganizowaną bojówkę, która 
ma na celu terroryzow anie  naszych działaczy, aby 
p r z e c iw s ta w ia ć  się  gwałtem  i rozbojem naszym  
spokojnym i poważnym  samoobronnym usiłow a
niom.

K o m e n t a r z e  z b y t e c z n e !

Chcesz przysłużyć się Wielkiej Sprawie, wpłać na 
konto P. K. O. Nr. 305.910 całoroczną prenumeratę! 
Pismu „Do Czynu“ dasz g r a n i t o w ą . podstawę! Nie 
zwlekaj! Jeszcze dziś t o  uczynisz!
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Otóż Zjednoczenie szkól żydowskich „Szkoła 
i W ychowanie '' na tej samej sali, dnia 16 lutego 
urządziło sobie . . .  bal reprezentacyjny i — mimo 
Postu — w ystosow ało  zaproszenia do katolików, 
kto prosił o nie j; kto nie prosił. I ten bal żydowski 
rozpoczął się o godz, 11 wieczorem, dnia 16 lutego 
na sali rady  miejskiej w  stolicy W arszaw ie  ii t rw ał 
do białego dnia. _

Pozostało kilka godzin na przewietrzenie sali 
po żydach i szabesgojowsldch rajcach miejskich, 
którzy tłumnie wzięli udział w tej żydowskiej za
bawie, i na tej samej sali rozpoczęła się . . .  akadem
ia papieska.

Czytelnik nie pozbawiony wrażliwości k rzy 
knie zapewne w  tern miejscu: P s iakrew !

-la sobie kilka razy  w  ten sposób ulżyłem.
Bo to czy nie bezczelność, aby  żydy urządzały  

sobie zabaw y  do białego dnia na tej samej sali, na 
której w  kilka godzin potem nuncjusz apostolski 
woła „Niech Bóg was błogosławi, obrońcy wiary  
katolickiej! Gaudę Mater Polonia! Niech Bóg Ci 
pozwoli Polsko, Matko wielka, abyś się zaw sze ra
dować mogła“ . . .

Aby mnie ktoś nie posądzał o przesadę, oto 
treść zaproszenia żydowskiego:

„Nimiejszem m am y zaszczyt prosić W. P. . . .  na 
Bal Reprezentacyjny, który  odbędzie silę w salach 
Rady Miejskiej m. st. W arszaw y (Senatorska 14) 
w sobotę dnia 16-go lutego 1929 r. Początek  o godz. 
l l- te j  wieczorem. Bufet na miejscu. Tańce do 
rana. Zaproszenie niniejsze służy jako „bilet wejścia. 
Cena 10.— zł.“

Pozostaw m y na boku fakt, że nuncjusz apostol
ski przemawiał na sali, ledwie przewietrzonej po 
rozbalowanych żydach. A teraz zw róćm y uwagę 
na fakt, że bal ten miał miejsce w pierwszym  tygod
niu W ielkiego P ostu!?!

Wielki Post żydów  nic nie obchodzi, ale niechaj 
te majufesy urządzają sobie w  swoich żydowskich 
tancbudach, nie zaś na sali rady  miejskiej stolicy 
Polski. Kto się ośmielił do tego dopuścić?

„Jest w ięc tembardziej godne podziwu, — czy
tamy w „Myśli Niepodległej“ z dmia 16 lutego ■— 
że w kraju aż tak do szpiku kości rzymsko-katolic
kim odpadają wszelkie skrupuły religijne, gdy cho
dzi o przypodobanie się . . .  żydom“. . . .

Zaproszenia rozesłano skwapliwie obywatelom 
wyznania katolickiego prawdopodobnie dlatego, że 
sobota, dnia 16 lutego w ypada  w Wielkim Poście  
i zaledwie w trzy doby po Popielcu, kiedy Kościół 
surowo zabrania hucznych zabaw. Żydzi, nawet 
zhglądając do kieszeni gojów, (Cena zaproszenia
10.— zł — przyp. Red.) umieją z nich szydzić.

Ale jak się to dzieje, że do ow ych  kpin żydow 
skich p rzyk łada  rękę rada  miejska, tolerując u sie
bie bale reprezentacyjne, w czasie co najmniej nie
odpowiednim? Nikt nie zabrania żydom bawić się 
dowoli u siebie, na w łasnych  śmieciach, w  swoich 
mieszkaniach p ryw atnych  i dancingach. Ale u rzą 
dzanie tańcującej „reprezentacji“ dla katolików w  
Wielkim Poście i do tego w  apartam entach municy- 
palności miejskiej jest przejawem  tej specyficznie 
żydowskiej bezczelności, którą sami żydzi nazyw a
ją w  sw ym  żargonie „hycpą."

G dyby jakaś organizacja studentów chrześcijan, 
urządziła z okazji „Dnia akadem ika“ pochód kostiu
m ow y przez dzielnice żydowskie podczas Jom- 
Kipuru lub świąt Tysza-beab, żydzi uw ażaliby  to za 
prowokację, a m agistrat dołożył wszelkich starań, 
by przeszkodzić drażnieniu uczuć religijnych up rzy 
wilejowanej „mniejszości.“ Pon iew aż  jednak tym  
razem może się czuć dotknięty jedynie nieuprzywi- 
lejowana „większość,“ dostojnicy m agistraccy pier
wsi gotowi tańczyć na zabój do „białego" majufesu.

Wiadomo, że bolszewizm i Bolszewja są tw o ra 
mi „geniusza“ żydowskiego. Obałamucony lud ro
syjski, zamiast do raju na ziemi — jak mu obiecy
wano — dostał się w  straszne jarzmo niewoli ż y 
dowskiej i  głodu. Ilustracja nasza przedstaw ia
rozszalałego opiera, na którym  żydowski komunizm
ostatnim wysiłkiem ugania wokoło swej śmierci....
widm a głodu. S traszne wieści z Rosji każą nam 
twierdzić, że sa to ostatnie w ystępy  bolszewizmu, 
k tóry  padnie rozstrzaskany u nóg widma, głodu.

BBS
Postnego majufesu. O grodzie katolickich prezyden
tów i szabesgojowskich rajców!

Ludu śląski! Już na własnej skórze dośw iad
czyliśmy, że i na Śląsku — na tym Śląsku katolickim  
i mającym doniedawna znikomy procent żydów  —
żydostw o także ma swoich już szabesgojów, opie
kunów i protektorów. Gdy p. Wiślicki pogrozi o- 
w ym  orędownikom żydowskim  jeszcze groźniej pal
cem, w  swej gorliwości i strachu przed p. Wiślickim, 
będą jeszcze gorliwszymi protektorami żydów. 
Szabesgojów na Śląsku już dziś siać nie t r z e b a ! Są 
i sami będą się teraz rodzić! W szystko  wskazuje 
na to, że zanim doczekamy się ka tedry  na Śląsku, 
i w  Katowicach kilka będzie takich postnych maju- 
fesów. W obec takiego zalewu — w szystko  możli
we ! ?! . . .
i

Ks. A. Siemiennik red. „<3ościa 
Niedzielnego“ wyraża swoje 

zdziwienie.
Z powodu konfiskaty oblicza żydowskiego w  

nagłówku naszego pisma, k tó ry  ukazyw ał się od 
pierwszego numeru naszego pisma — tedy w  ciągu 
4 m ie s ię c y — i . . .  nikomu nie przeszkadzał, prasa  
polska na Śląsku zachow ała się biernie.

Jedynie „Polonia“ da ła  4-w ierszow ą wzmiankę 
że Nr. 4 „Do Czynu“ został' skonfiskowany za list 
o tw arty  do p. w ojew ody  Grażyńskiego. Była  to 
notatka b. nieścisła. Przedewszystkiiem Nr. 4 „Do 
Czynu“ został skonfiskowany za ilustrację w  na
główku, przedstawiającą oblicze żyda, wyłaniające 
się z górnośląskich dymów, a w  związku z tą  kon
fiskatą — co nie było dla nas niespodzianką — u

legł konfiskacie list o tw arty  do p. w ojew ody  G ra 
żyńskiego.

Pomijanie faktu konfiskaty — przedew szyst-  
kiem ilustracji w  nagłówku — w wzmiance redak
cyjnej, nie można zaliczyć do rzetelnego i zgodnego 
z p raw dą  sposobu informowania swoich czytelni
ków.

Toteż zapytaliśmy się redakcji „Polonji“, komu 
ów fakt. konfiskaty żyda w  nagłówku przeszkadzał, 
że go we wzmiance kronikarskiej pominięto. O trzy
maliśmy odpowiedź że informacji tej udzielił redak
cji „Polpnji“szef biura prasowego Śląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego, p. Dr. Luttmann, który  włodarzy 
tem biurem od niedawna, t. j. od zurlopowania p. Ja 
na P rzybyły , k tóry  udał się do Chropaczowa na 
stanowisko komisarycznego naczelnika gminy.

Z obowiązku kronikarskiego —' abyśm y nie za
pomnieli — notujemy, że dziwny oczywiście zbieg 
okoliczności to sprawił, iż za w łodarzenia biurem 
prasow em  przez p. Jana P rzyby łę  pismo nasze 
szczęśliwie uchroniło się przed konfiskatą, nato
miast odrazu p ierw szy  z rzędu numer, k tó ry  uka
zał się za „rządów “ p. Luttmanna, uległ konfiskacie. 
Czasem byw a  tak dziwny zbieg okoliczności!?! 
Zobaczym y jak to dalej będzie z tem ii zbiegami oko
liczności!?!

W  każdym  razie wolno nami poprosić p. Lutt
manna, by o naszych konfiskatach udzielał reporte
rom ścisłych informacyj, inaczej mógłby narazić się 
na podejrzenie mimowolne o jakąś tendencyjność.

M y wiemy o tem, że p. Luttmann pochodzi ze 
Wschodniej Małopolski i j e s t . . .  osobistością ogro
mnie ustosunkowaną, . . .  no i że cierpliwie i z utęsk
nieni: em czekał na zajmowane obecnie stanowisko. 
Tem gorliwiej powinien informować prasę, . . .  bez 
opuszczania najpikantniejszych wiadomości.

Poza  ow ą wzm ianką w  „Polonji" — nieściśle 
podana z powodu nieścisłych iinformacyj p. Luttman
na. — żaden dziennik na Śląsku o przygodzie nasze
go żyda w  nagłówku nie wspomniał. Jest  to spraw a 
zw iązana z kwestją  żydow ską na Śląsku, a za zbyt 
gorliwe zajmowanie się tą kwestją  można utracić 
w szystkie  ogłoszenia żydowskich m asonów z loży 
Michała Sachsa, które w  roku 1928 dały  — w  sumie 
około 130 tysięcy zł jednemu pismu.

Nic dziwnego, że jest to spraw a bardzo dehka- 
tna. M y to rozumiemy. Dla mydlenia oczu — raz 
tylko na kw ar ta ł  — można się jej chwytać, jak pi
jany płotu. O rzetelnem traktowaniu kwestji ż y 
dowskiej nie może być m ow y!

Na szczerość — choć w kilku w ierszach — mo
że się zdobyć pismo od ogłoszeń masońskich nieza
leżne. Obok „Do Czynu“, takiem pismem na  Ślą
sku jest „Gość Niedzielny", w ychodzący  w  Kato
wicach p rzy  ul. M arszałka Piłsudskiego 58 w na
kładzie 40.000 egz. „Do Czynu“ i „Gość Niedziel
ny“ są to pisma, które na Śląsku mogą w  zupełności 
w ys ta rczyć  kupcom i rzemieślnikom chrześcijańsk. 
dla zareklam owania swoich firm ,i, specjalności — 
bez obawy, aby ogłoszenie mogło znaleść się w  to
w arzystw ie masonów lub też, by pół stronicy chrze
ścijańskiego ogłoszenia było następnego dnia zniw e
czone całą stronicą ogłoszenia masońskiego.

Otóż z okazji naszej konfiskaty Ks. Red. Sie- 
miennik na łamach „Gościa Niedzielnego" w  Nr. 8 
p. t. „Konfiskata pismaz„Do Czynu“ pisze: „Cieka
wie przedstawia się ostatni numer jedynego pisma 
żydoznawczego na Górnym Śląsku, skonfiskowany 
za umieszczenie winiety, przedstawiającej głow ę  
żydowską. Ciekawi jesteśm y, kogoby ten wizeru
nek mógł urazić? Pismo , Do Czynu“ zasługuje ze 
w szech miar na poparcie, jest bowiem jedynym or
ganem, zwalczającym  zalew  żydowski, który osta
tnimi czasy tak szeroko rozlał się po naszej ziemi.“

E .  H R O N S T Ä M M
S K Ł AD BŁA W A TÓ W

, W ielki wybór jedwabi, sukna, fi
ranek itd  S p e c ja ln y  w ie lk i  w y 
b ó r  w  w y p r a w a c h  ś lu b n y c h  
T a n i e  c e n y  i n a  r a t y l

Rybnik, Sobieskiego 26, Telefon 10-74

DomJon>aroivif
Właściciel Czesław Beyga

.«ij&irjifc ^o6iesfiiećo ** - Scfe/o#e Tl
P oleca konfekcję dam ską i m ęską, pończochy, m anu
fak tura, b i e l i z n a  dam ska i m ęska, a r t y k u ł y  m ęskie 
i dam skie s t a l e  w w i e l k i m  w y b o r z e  n a  s k ł a d z i e  
Tanie ceny - R zetelna obsługa - Ceny bezkonkurencyjne

Sucharki 
B .S a u d a
N i e d o b c z y c e

Najlepszy środek  odżywczy 
d la dzieci, chorych, rekon
walescentów. Przez lekarzy 

specja ln ie  polecane dla 
odżyw iania dzieci.

W. P . Z o re m b a
Rybnik, ulica Mikołaja Reja 5
Na W ystawie Rzem ieślniczej 

w R ybniku nagrodzony 
złotym  m edalem  

Tel. 1076

I n s t y t u t  o p t y c z n y

Malik I Gorzowski
P ierw szorz . p racow nia  k raw leska
Rybnik, M arsz P iłsudsk iego  14

W ykonan ie  n a jlep sz . g a rd e ro b y  d la  
p a ń  1 panów  na  m iarę . N ajw iększy 
w ybór w m aferja łach  k raj. i zagrań . 
P ierw sz. w ykonan ie  w edług nam ów - 
szych  żu rn a li. W ielk i w ybór go to
wej g a rd e ro b y  d la  panów  i ch łopców  
N a W ystawie Pzem ieśln icze i w R y
b n iku  n ag rodzony  s re b ra  m edalem

Jeżeli jesteś p r z y ja c ie le m  na
szego pisma, uskuteczniaj z a k u p y  
tylko w tych firmach, które są za
mieszczone w naszym „Skorowidzu“ !

Karol Smolka
Fabryka aparatów  do piwa 
Rybnik, ul. Rudzka 5, Tel. 11 
Nowy w ynalazek  zgłoszony 
w Urzędzie P a t e n t o w y m .  
Jednym  kurkiem  m ożna n a
lewać kilka gatunków piwa.
Na W ystaw ie R zem ieśln iczej w Ry
b n ik u  nag ro d zo n y  zło tym  m edalem

Centrala Mebli
właśc. F. Kurpierz 

♦
Król. Huta, ul. Wolności 24
Telefon 514 Telefon 514

FRHNOSZEK EDWARD
N O W A  W I E Ś  G. ŚL.

URZĘDNICY: Policji Poczty, Kolei, Cła, Straży G ra
nicznej. SZKOŁY: Gim nazja, Szkoły średnie, Semi- 
narja  itp. ZWIĄZKI- TOWARZYSTWA: S traż pożarna 
Kolumna sani!arna, Sportowcy, H arcerze, Powstańcy, 
L. M, R. — Z. b. M., Strzelcy, H alerczycy, Śpiewacy, 
Cykliści, Jaskółki itd. specjalne zamówienia na czapki 
po najniższych cenach i w najsolidniejszych wyrobach.

Fabryka czapek

Wilhelm Chruszcz
Rydułtowy, Korfantego 12
Największy dom chrześci

jański na m iejscu.

Poleca
konfekcję m ęska, bieliznę, 
krawaty i artykuły  męskie. 
Ceny ta n ie . C eny tan ie .

K orol Ćm ok
F a b r y k a  m e b l i  

Rydułtowy, ul. K orfantego 10
Poleca m eble z własn. war
sztatów po cenach fabryczn. 
Na W ystawie Rzem ieślniczej 
w R ybniku n a g r o d z o n y  
s r e b r n y m  m e d a l e m l

Aipstyn S z o ia  i 5 ;
Rydułtowy

Buty i buciki we wszelkich 
f a s o n a c h  i w y k o n a n i u

Na  W ystawie Rzem ieślniczej 
w Rybniku n a g r o d z o n y  
z ł o t y m  m e d a l e m

Bracia Jojko
S kład i fab ryka me b l i  oraz 
wyrobów t a p i c e r s k i c h

P o l e c a  
m eble za gotówkę i na spłaty 
Rybnik, Sobieskiego 3, Tcłef. I04B
D ostaw a sam ochodem  do dom u

Ponieważ z nazwy nikt już dziś nie pozna składu żydowskiego, każdy z Czytelników „Do Czynu" — przy uskutecznianiu zaku 
pów — kieruje się tylko do tych składów, które są zamieszczone w naszym „Skorowidzu firm chrześcijańskich na Górn. Śląsku.Śląsku!"
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Gdzie naß Lepiej kupować?
fftowowidz f i rm  dirzeseiiańsfc. n> Jiaton>icadk, Jirót. Jiucie i  ff?g#f»nifau

Jedynie n> tu di firm a di uskutecznia za ku py  ludność po lska  na  Górnym  tfltąskuf

» M e r k u r «  K a t o w i c e
u lic a  3 -g o  M aja N r. 15 (n a r o ż n ik  u lic y  S ta w o w e j)  - T e le fo n  N r. 301

•
P oleca d y w a n y ,  chodniki, firany, m a t e r j a ł y  dekoracy jne 1 meblowe. W wielkim 
wyborze m ateria ły  m ęskie i dam skie bieliznę, obrusy, iedwabie po cenach konkuren
cyjnych. D la urzędników  państw , i kom unaln. na najdogodniejszych w arunkach spłaty.

P .  C z a r n e c k i
afow lce, ulica Pocztow a 2

Telefon Nr. 23-66

P oleca a r t y k u ł y  m ę s k i e ,  
kaoelusze, bieliznę, krawaty, 
ska rpe tk i, t r y k o t a ż e  itd. 
w najlepszym  gatunku a ceny 

p rzystępne.

E . W A C Ł A W
K a t o w ic e ,  R y n ek  12

T e l e f o n  N u m e r  356

e
P o r c e l a n a  po cenach fabrycznych, kryształy, s z k ł o ,  
m etale, wyroby skórzane, wózki dziecinne. W szystko 
napraw dę po n i e s ł y c h a n i e  n i s k i c h  c e n a c h .

Kslsgn
i Oriarń Kalolska S A.
Katowice, św. Jans 14 -  Telefon 12-10
Poleca książki z wszelkich 
dziedzin  nauki i wiedzy. Pod- 
ręczn ki szkolne. Naj a i ęk. na  
G. Ś ląsku sk ład  dewocjonali

B. Guliński
K atow ice, u lica 3 Maja 30

Telefon Nr. 18 36

Poleca o b u w i e  wszelkiego 
rodzaju 

W i e l k i  w y b ó r l  
C e n y  p r z y s t ę p n e

A Kościelniak
Katowice, 3-go Maja 5 

♦
W y k w i n t n a  k o n f e k c j a  
—- A r t y k u ł y  m ę s k i e  —  

Wielki wybór. Ceny przystęp.

Borslłislti i B a ta li i
Katowice, ulica 3 Maja 24 

1
P o l e c a  po cenach konku
rencyjnych towary kolonjal- 

ne. wina i de ikatesy.

POLONIA
K A T O W I C E  
POPRZECZNA i

„Ostrowlt66
właśc. Teofil Balcerów cz

R estauracja — Śn adalnia
K atowice, Poprzeczna 12

Tefelon Nr. 13-65 
Z a k ą s k i  gorące cały dzień 
O biady, kolacje, butelkowa 
sp rzedaż wina, likierów, wó

dek poza dom.

P ierw szorzędna restau racja 
i p o k ó j  d o  ś n i a d a ń .  

Ceny niesłychanie n i s k i e !

H ptekarz  
ROMAN LOQA

Ś r e m , W ie lk o p o ls k a

poleca dla dzieci i niemowląt 

m ą c z k ę  o d ż y w c z ą

L O G I
która pod względem swych 
s k ł a d n i k  ów zupełnie jest 
zbliżona do pokarm u m acie
rzyńskiego, a p r z e w y ż s z a  
podobne w y r o b y  z a g r a n i 
c z n e .  W zmacnia organizm 
i powoduje norm alny rozwój 
ciała. Do nabycia w ap te 

kach i drogerjach.

J. Sm o czy k
Jubiler

Katowice, 3 M aja, Tel. 14-94

W. Nowakowski i S-ka
K a to w ice  

Składy delikatesów, win i likierów
ulica D yrekcyjna nr. 5 i ulica 3 M aja nr. 23

Specjalny skład cukierków i czekolady
R y n e k ,  n a r o ż n i k  ul .  P o c z t o w e j

Drogeria św. Barbary
wł. W. Dutkiewicz 

♦

K a to w ic e ,
Marsz. Piłsudskiego 10. 

Teł. 1666

Drogerja
E. Schulz Nasf. 

W łaściciel od  21 lat

Józef Olejniczak
K atow ice, u lica  3 Maja 5

Telefon Nr. 12-41

SfjćłKa Stolarsko
Spółka z ogran. odpowiedz. 
Ka t o wi c e ,  ulica 3 Maja 26

Poleca m eble wszelkiego ro 
dzaju po cenach przystępn.

N afsfarszy  ch rześc ijań sk i m agazyn b ław atów  -  N a jk o rzy stn ie jsze  ź ró d ło  
z ak u p u  m aterja łów  w ełn ianych , jedw abnych  o raz  w szelkiego ro d za iu  
baw ełn  a n ' ch  1 ln ia n y c h  -  D la P. P . U rzędn ików  Państw ow ych u d z ie 
lam y k r e d y t u  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  -  R k  z łożen ia  1894

.K. Świętochowski
K a to w ice , u l. Ś w . J a n a  12 - T e le fo n  7-37
Towar pierw szorzędnej jakości - Ceny napraw dę bez
konkurencyjne - U rzędnikom  państwowym udziela się 
k red y tu  na d o g o d n y c h  w arunkach sp ła ty  - Również 

w ydaje się tow ar na asygnaty „K redytu“.

Skład  O buwia Skład Obuwia

Po w #  u ze składu (hrześciJafisKiegz, przekonasz sie, żeś towar kupił solidny i tanio, a grosz zostawiłeś u swoich!

Z a r e z e r w o w a n e  
Król. Huta

L. M.

JAN CIUPKA,RYBNIK
ULIC SOBIESKIEGO 17, TELEFON 1007 

Skład konfekcji męskiej - Specjalność: zakład krawiecki
W io ki W ybór konfekcji męskie?, b ie lizny , czapek, k a
peluszy  ltd. W ykonuje p ierw szorzędnie ubranie, m un
dury  ko le jarskie, oficerskie, powstańcze, myśliwskie, 

su tanny , odzież dla duchow ieństwa itp.
Ceny p rzystępne i bezkonkurencyjne!

Dom konfekcyjny To w. 
z o. p. 

Królewska H uta
ulica W olności nr. 25 
T e l e f o n  N um er 622

P łaszcze i kapelusze dam skie, żum pry, żakiety i ko- 
sfjumy włóczkowe. T rykotaże, pledy dam skie, flanele 
i barchany  koszulowe po c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .  
N ajw iększa firm a j  o lsko-chrześcijańska n a  G. Śląsku.

Czytajcie 

J o  Czynu

Sieradzom I S-Ko
Król. Huta, ul. W olności 30 

T elefon 10-81
P o l e c a  konfekcję m ęską 
i dla chłopców z własnej 
pracowni oraz wszelkie arty 

kuły  m ęskie po cenach 
konkurencyjnych.

Z a r e z e r w o w a n e  
Król. Huta

P . E .

Józef Parol
Konfekcja męska, damska 
i dziecinna oraz o b u w ie

K ról. H u la , u lic a  W o ln o śc i 3 5
Najtańsze i najkorzystniejsze źródło zakupu.

S k ł a d  k o n f e k c j i  m ę s k i e j  i o b u w i a

Stanisław Kuchlewski
K ról. H u ta , u l .  W o ln o śc i 23 -  T e le fo n  N r. 12-20
W ielki wybór ubrań  m ęskich, dam skich i dziecięcych 
oraz wielki wybór obuwia krajowego i zagranicznego, 
śniegowców itp. F u t r a  m ę s k ie .  Najnowsze m odele 
w płaszczach dam skich. Ceny wyjątkowo tanie. Ula 
urzędników  państw, i kom unaln. od 3 do 6 mies. odpłatę. 

Również wydaje się tow ar na asygnaty „K redytu“

W incenty Stempniewicz
Z akład jubilersko-zegarm istrzow ski 

Królewska Hula, ulica W olności 22 -  Telefon 14-25

Zegary Biżuterie
P odarunk i wszelkiego rodzaju. Ceny najtańsze. U rzęd
nikom państwowym i kom unalnym  udziela się k redy tu  
na dogodnych w arunkach spłaty. Również wydaje się 

tow ar na asygnaty „K redytu“.

Zarezerwowane 
Król. Huta

G. I.

Mi f la d r y  an
K ról. H u to , u l i c a  W o ln o śc i 18 -  T elefo n  Nr. 1112 
Największy sk ład  kapeluszy, 
bielizny, krawatów i wszelk- 
artykułów  m ęskich. Czapki 
i odznaki d la  wszelkich to 
warzystw, szkół, powstańców 

oraz wojska. Ceny naj
p rzystępniejsze

M. Marcinek
Król. Huta, ul. Katowicka 10 

♦
W ł a s n a  f a b r y k a  obuwia 
P o l e c a  śniegowce, kalosze 
petersbursk ie , bu ty  robocze 
i wszelkiego rodzaju  obuwie 

Cćny bezkonkurencyjne 1

Pierwszorzędny 
Zakład Krawiecki w Królewskiej Hucie

ulica W olności 39, Telefon 366

F r a n c i s z e k  C i ś l a k
wykonuje w s z e l k i e  r o b o t y  
w zakres krawiectwa wchodzące

J. 3Kamiński
Skład konfekcji męskiej i pierw- 
szorzorzędny zakład k r a w ie c k i  

Jirót. Jtuta, utica Wolności
wóś fienfiienricza. !7cl 1009
U sługa rzetelna! Ceny przystępne!

K a ż d y  n um er „Do 
\mm Czynu" d o s t a j e  się do 

rąk co najmniej 10 ludzi!

DOM  T OWAR OWY

A. Przybylski
Król. Huta, ulica W olności 13

Na sk ładzie  w szelkie tow ary 
Konfekcja m ęska, dziecinna, 
obuwie wszelkiego rodzaju.
C e n y  p r z y s t ę p n e

W. Staniszewski
D rogerja 

farby, lakiery en gross & detail

Skład dla Hut i Kopalń 
<►

Król. Huta
W olności 54 Telefon 1501

Wojciech Samarzewski
Król. Huta, ui. W olności 76

poleca
wszelk. przybory krawieckie 
podszewki i sukna Bielskie.
N ajtańsze ziód ło  zakupu. 

P ierw szo  rzędn e k raw iectw o

Karol Cieśliński, Król. Huta
W olności 5 Telef. nr. 1093

♦ul

Skład porcelany, szkła, fajansu, emalii,  galanterii 
m etalow ej,  w yrob ów  skórzanych i zab aw ek .  

W alizy  i p rzyb ory  p o d r ó ż n e ,  w ó zk i d z ie c in n e  k ra jo w e  i za g ra ń .

Ille odwiedzaj żyda w lacie, aby nie nacuścic n u  much —  ani w zimie, aby nie noimśać mu zimna

Redaktor odp. Alojzy Mach. Katowice. Drukiem: Księgarnia i Drukarnia Katolicka Sp. Akc., Katowice, ul. Marszałka Piłsudskiego 58. Teł. 13-30.


